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W ychodzi 5  razy w  tygodniu, co 

W torku, Czwartku i S.-b-Hy, o 

Rodzinie 5oj po południu. Przed

płata w y n o s i, m i c j s c o w a : 

r<.czna C zir. 40 co n l.; kwartalna 

1 2lr . 6> c t . ; z p r z e s y ł k ą  

p o c z t o w a :  ręcznie 8 z /r .( 

kwartalnie 2  złr. Cena i  numeru 

5 centów'

WIADOMOŚCI
polityczne, literackie i gospodarskie

Pismo dla ludzi pracy.

Przedpłatę miejscową i ogłoszenia 

|: z. jnmjo I się;.-arnia pp. Seyfarta 
i I y a i i. < w * k i o j n w e L w o w  c. 

1'rj.cdjila[ę /am iejscową naJscłać  
u:i'i ;y p a. «!)o Administrarj 

dzienni! a W jadu mości polityczne, 

kleriifkic i gospodarskie wre Lwo
wie* p o s t e  r e s t a n t e .  Za o- 

głoszenia płaci s ię  po -4 centy od 

wiersza drobnego druku, oprócz 

opłaty stemplowej 50 cent. Ręko

pisy nie zwracają aię i będą ni-

walczyć będziemy o dusze nasze i o prawa nasze 
Mach. rotdi. 8. w. 21.

M iejscowa ekspedycja -W ia d o m o śc i -  jest w  księgarni pp. Seyfarta i Czajkow skiego w  rynku.

Polacy i Czesi.
Przewidując nieuwzględnienie rezolucji sej

mu naszego i połączone z tern wystąpienie Po
laków z Rady państwa, powinniśmy się ogląd
nąć za sprzymierzeńcami, z którymi ręka w 
rękę iść byśmy mogli.

Własną winą zwyciężeni i użyci przez mi
nisterstwo dla jego celów — powinniśmy być 
przygotowani na całą gwałtu wnuść naporn cen- 
tralistów, którym uderzą w wyłamujących się 
z posłuszeństwa! tern więc silniejszymi być ma
my, tern skuteczniej napór ów odeprzeć powin- 
nibmy!

O własuych siłach ostać się nie możemy, 
szczególniej, że znaczny ich zapas wyczerpany być 
musi przy możliwem rozpisaniu nowych wybo
rów do sejmu i w walce przeciwko świętojur- 
com , którzy jak służyli ministerstwom dawniej
szym, zapewnie usług swych nie odmówią i 
ministerstwu p. Gi“kry

Po za Galicją więc szukać • mamy -sprzy
mierzeńców — a do Czechów tylko zwrócić się 
możemy.

Wprawdzie opuszczeni przez nas, popchnię
ci na drogę kokietowania z Moskwą, co ich 
pozbawiło sympatji ogólnej — słusznie mają żal 
do nas i zasłużona kara spotkałaby winnych, 
gdyby ręki podawanej nie przyjęli — tyle je
dnak ufamy patrjotyzmowi narodu czeskiego, 
że nie spodziewamy się obrotu rzeczy tak dla 
nas niepomyślnego. Owszem! Przekonani jesteś
my, że Czesi pójdą z nami ręka w rękę; że 
byle centralistom stawić opor skuteczny, staną 
przy nas; a raz uczuwszy się na siłach dowio

dą Moskwie, że przyjaźń ku niej była tylko 
narzędziem, groźbą, której używali Czesi w wal
ce z Niemcami.

Przewidując najgorsze nawet następstwa, 
najdalej posuniętą niechęć ministerstwa ku nam — 
w połączeniu się z Czechami widzi ny tak wiel
ką przewagę żywiołu słowiańskiego, że w obec 
niej upaść musi sztuczna potęga centrali stów.

ltęka w rękę idąc z Czechami nie będzie
my potrzebowali uciekać się do czynności tego 
rodzaju, które , jak w Pradze, spowodowałyby 
stan wyjątkowy. Czesi.również zmienią progra- 
mat działania.

Naszą potęgą jest siła moralna łączności 
dwóch krajów, które dość są silnemi, by wew
nątrz ład utrzymać — a nazewnątrz impono
wać solidarnością wystąpień!

Rządzić będą nami bez nas i prawa sta
nowić, które prawowitym żądaniom naszym nie 
odpowiadają... O ile to jest możliwem, prze
ciwdziałać temu będziemy! Niepodobieństwu zaś 
stawiania skutecznego oporn działaniom centra- 
listów przeciwstawmy: z j a z d  P o l a k ó w  z
C z e c h a m i ,  dla ogólnej narady: co czynić na 
leży, by istniejący rzeczy porządek zmienił się 
na przyjaźniejszy dla nas? a zgodziwszy się na 
jedno i występując solidarnie, obezsilimy cen 
tralistów tak , że ustąpić nam będą musieli.

Niepodobieństwem nie jest; trudno jednak 
w konstytucyjnem państwie rządzić dwoma lu
dami, bez udziału ich reprezentacji w rządzie 
— i musiałoby dzisiejsze ministerstwo zbyt wiel
kie korzyści przynosić Austrji, by takowe zró
wnoważyły straty usunięcia się od rządu blisko 
dziesięcio-milionową ludność dwóch królestw.

Szczegółowo rozwodzić się nad myślą tu 
rzuconą nie widzimy potrzeby, jak długo dele
gacja nasza znajduje się jeszcze we Wiedniu.

Czasu będzie na to dość, gdy powiemy 
sobie. „Wszystko wyczerpane ! Nie pozostaje nam 
nic więcej, jak zrzec się myśli, iż dzisiejsze 
ministerstwo może pomyślnie rządzić Austrją — 
i zgubnym jego dla nas czynnościom — prze
ciwdziałać !

K i l k a  s ł ó w
w sprawie połączenia istniejących u nas towa

rzystw oświaty.

N iczem  niezaprzeczoną jest praw dą, że do p o m y ś l 
ności n arodów  najdzielniej przyczynia s ię  oświata. Ona  
lo  w  każd\m  kraju jes t  n iezbędnym  w a ru n k iem  d o b r e 
go uslroju sp o łeczn ego ,  dobrej administracji i d o b r o 
b ytu  m ieszkańców . U nas n ie s te ty !  —  o tej tak ważnej  
spraw ie  dotąd  należycie nie  p a m ię tan o  —  ztąd też to  
g łó w n ie  pochodzi,  że  na drodze cyw ilizacji i  postępu,  
brak nam jeszcze ty lu  rzeczy.

W ia d o m o  jest  p ow sz ech n ie ,  ja k lo  przy obecnej  
autonom ji d o tk l iw ie  u  nas czuć s ię  daje n ied osta tek  
o św ia ty  na każdym kroku. G m iny mają sam e się rzą
dzić, a najliczniejsza część lu d n o śc i  w  kraju czytać n a 
w e t  nie  om ie . Otóż uznano już dzisiaj w  ogó le ,  że te 
mu z łem u  potrzeba koniecznie jak najspieszniej zara
dzić. Ze zaś pułączor.emi s i łam i zaw sze  najw ięcej zro
bić można, zatem i lu laj  w z ię to  s ię  do  sr l idarnej pra
cy do stowarzyszeń . L u d z i e , którzy zajęli s ię  tą 
sprawą, n ie  porozu m ie li  się jednak z sobą o tyle, ażeby  
od sa m eg o  zaraz początku, p rzed s ięw z ię tego  w  tym  
w zg.ęd zie  działania uniknąć w sze lk ieg o  rozstrzelenia  
sił, jakie do lego  u żyte  być m ogą. Dla tego  też u t w o 
rzyło s ię  w  kraju praw ie  j e d n o c z e ś n ie , k ilka o so b n y ch  
tow arzystw  o św ia ty  a m ia n o w ic ie  :

N ajp ierw sze  zawiązane zosta ło  w  Krakow ie , sta
raniem kom itetu  l i terack iego ,  w y d a w n ic tw o  d zie ł  ta -

Kronika wiedeńska.
(Dokończenie.)

Pana z Iw ana  , ani o b y w a te la  z żyda Galicja nie  
p o trzeb u je !  — Dość u nas i lak już o b y w a te l i :  szew c —  
o b y w a te l ,  notarjusz —  o b y w a t e l ,  g a z e c ia r z — ob yw ate l  
—  a, do p raw d y  to już za w ie le !  — Jeszcze do lego  k lu 
b y  zakładają dem okratyczne jakieś tam , czy jakie to
w a rzystw o  —  dobre to u N ie m c ó w , F rancuzów , a nam  
p o  c o ? — Te i tym  p odobne refleksje sp ro w a d z iły  m ię  
na tor  pow ażn ych  r o z m y ś la ń : u s iad łem  na ł a w c e , za
g łę b i łe m  się  w  rozm yślan iu  —  o statystyce —  nie s ł u 
ch a łem  ja tam w y k ła d ów  w p r a w d z i e , bo  też one  są 
bardzo  w e  L w o w ie  l i c h e . R o m c io  m i m ó w i ł  i sam  
nieraz w  gazetach c z y t a ł e m ,  ale przecież w i e m ,  że 
sta tystyka  to — n au k a , i  że ona o prze lu d n ien iu  m ó 
w i .  O t o ż , p a n o w ie ,  Galicja jest  w  E u r o p ie  krajem  
najw ięcej prze lu d n ion ym . W ie le  fak tów  m i tego jak 
najjaśniej d o w o d z ą :  1. Tatko m i m ó w i ł ,  że w  Buczą  

na sekretarza do  rady p o w ia to w ej  podało  s ię:  157 
byłych m an da lar ju szów , 4  b ecyrk ierów , co to ich G o-  
łu c h o w sk i  s u s p e n d o w a ł ,  96 oficja listów pryw atn ych , 2 
komisarzy, l syn  księdza ru sk ie g o ,  2 nauczycieli  try 
w ia ln y c h ,  1 dyrektor  pryw atny , I k o n c e p is ta ,  3  auze- 
r° w  i j  d zierżaw ca dóbr  arcybiskupich .

II) W e  L w o w ie  massa m ło d y ch  lu d z i  b ladych  
P °  Wałach chodzi i nic nie  r o b i ,  a n ie  ma co je ść  —  
w szystk o  to ze s z k ó ł , a i m aturanci i s łuchacze  sa 

HI) W e  L w o w ie  sam  w  n ie d z ie lę ,  w  z im ie  o 8 
srana pjanych rzem ieś ln ik ów  w id u j ę ,  a dla czego?  nie

ma za r o b k u ,  pije to z nędz*, a w ię c  m am y prole lar-  
j a l .  a krawcy, szew cy , kupcy  korzenne ciągle bankru-  
tują.

IV) Tyle d z ien n ik ó w  już j e s t ,  a żaden nic nie
płaci.

V) W  kole i  je d n e g o  dnia u S le f ieg o  b y ło  256  
k o n k u re n tó w  do sam ych posad  inte llekcyjnycb.

VI) W zm aga się  ciągle liczba em igran tów , m e  
ksykańczyków, syb iraków , in w a l id ó w  zpod S a d o w y ,  
zrujnow anych  dzierżaw ców , ba, n a w et  posiadaczy z ie m 
skich W szy s lk o  to — in te ligen cja ,  w szystko  lo  o coś  

jkonkuruje , starych panien  m a s s a ,  a do tego  — pro
pinacja zagrożona, w  kryminale  kajdany baciarzom  

!z d j ę l o ,  bić  nie w o ln o  n a w et  w  g m in ie ,  ch ło p i  k s i ę 
żom ruskim  i żydom  grunta sprzedają, k>ięgosusz p a 
n u j e ,  p o w o d z ie  c ią g ł e ,  nic nie  rodzi w  p o lu ,  pożary  

. c ią g ł e ,  to  c h o le r a ,  lo  g ło d o w a  k o m isja ,  a (u jeszcze  
składki na S za jn o cb ę ,  na p o w ó d ź ,  na e m ig ra c ję ,  Bóg  
w ie  na c o !  —  Czarne m yśli m ię  t r a p i ły — za w ie le  i n 
te l igencji  —  niepotrzebnie  s ię  do tej pracy organicznej  

|w z ię ł o  — tylko katastru n o w e g o  i u rzęd ó w  politycznych  
jak n ie  m a — nie w ie s z ,  czego s ię  trzymać — o t ,  i au- 
tonomja. — Jakieś  n o w e  id ee  z Radą s z k o ln ą , B ó g  nie  
w ie  c o ,  — o t ,  trzeba p isać do  ta tk a ,  póki propinacja  
p ł a c i ,  a D u d io  gorzeln ię  na w p ó ł  trzym a, ta kukuru  
dza i pszenica d r o g ie ,  —  niech pieniędzy  przysyła —  

jjadę do W ied n ia  na praw o, tam p rzec ie  akademja  
j ś w ie tn a ,  i w szystko  —  tam i kar jera się zr o b i ,  bo c io 
cia lam  z m ężem  przy d e le g a c j i , a i w  domu łatwiej  

! się ożenić będzie, jak s ię  W ie d e ń  obaczy. —  Do W i e -

j  dnia przecież w szyscy  od nas je ź d z i l i :  i  M i e c i o . i 
^Dorko, i F u n io  —  a Jasiek m i o p o w ia d a ł ,  jak się to  
lam dobrze u Reizingera tańczy, i o  F iaker Milci u  
S z p e r la , i o Gallmajerce m i  m ó w ił .  —  Jak m y ś la łem ,  
tak s ię  leż  i s t a ł o ; tatko w o ły  sp r z e d a ł ,  p szen icy  tro 
c h ę ,  i p o jecha łem  do W iednia .

Tak, p an o w ie ,  do sto licy  do sta łem  się: n ied a w n o  się  
to s ia ło  w praw dzie ,  aiem się już całk iem  zm ien ił ,  c ieka
w o ść  lej zmiany przyczyną. — Co, m oże  i w as rozciekaw i-  
ł e m ?  O lóz przy-zekam  w am , że drugim  d op iero  listem  
was zaciekaw ę, bo to będzie  już p ow ażn e ,  o tem, co s ię  
ze mną w  W ied n iu  stało , o po lityce  n ib y  naszej w  
W iedniu ,  tj. polskiej, o ministrach, w ie lu  innych  rze
czach — ale o tern —• p otem , na teraz zaś, zasp ok ojo
ny, że dobrze  w am  się  poznać ju ż  dałem , i że m i  na 
s ło w o  w ierzyć  będziec ie  , g d y  w a m  coś n iby p o ufn ie  
p o w ie m ,  k o ń c z ę ,  bo to lakie już d ł u g i e ,  że  co t  n iby  
na organiczną pracę z a k r a w a , a ja nie do niej —  zo 
staw iam  ją naszej licznej in te l ig e n c j i ,  a sam — padam  
wam do n óg  i ruci c a łu j ę , pisząc s ię  zaw sze  w asz  
niby ca łk iem  prosty X.

W S P O M N I E N I E
o życiu i pismach

PIOTRA PRĄCA.
N a p i s a ł  W. St.

I I I .
(Ciąg dalszy)

Pod tym w zg lę d e m  b y ł  Frąc m oże  n a w et  za s u 
ro w y m  rygorystą. Jak sam nie lubił się b a w ić ,  i nie
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nich i pożytecznych, p. Fr. Trzecieskiego, pod nazwą  
„ T o w a r z y s tw o  przyjaciół ośw iaty" . S tanęło  on o  odrazu  
i  l iczbą p rzesz ło  1.400 cz łon k ów , a lb o w iem  w szyscy  
p ren u m era to r ó w ie w y d a w n ic tw a ,  na zasadach przyjęle-  
g o  przez to s tow arzyszen ie  s la lu lu ,  zostali je g o  cz łon 
kam i. W z ię ł o  on o  do zakresu sw o ic h  czynności p r o 
w ad zen ie  dalej wy d aw n ic tw a  na wzór tego  z jakiego  
p o w sta ło ,  a za g łó w n y  cel, p od n ies ien ie  ośw iaty  m ię 
dzy l u d e m ; do osiągn ięc ia  czego, dąży przez w y d a w a  
nie s to so w n y ch  do  tego  książek i przez u żyw an ie  in
nych o d p o w ie d n ic h  w  tym  w zg lęd z ie  śr o d k ó w  W k r ó t 
ce po  za łożenia  leg o  to w a r z y s tw a ,  u tw o rz o n o  jeszcze  
drugie  w  K rakow ie  ku  rozszerzaniu ośw iaty ,  tak z w a 
ne „Mrówka" — w e  L w o w ie  zaś p o w sta ło  „S tow arzy
szenie  przyjació ł o św ia ty  lu d o w ej" ,  a następnie  i w 
innych okolicach  pozakładano z tym że sam ym  celem  
stow arzyszen ia , jako to : w  R ohatynie . Łańcucie  i Cbrza 
n o w ie .  Oprócz tych  6 zawiązane zosta ło  w e  L w o w ie  
„ T o w a r z y s tw o  pom ocy  naukow ej"  mające rów nież  dą
żyć d o  p odnies ien ia  oświaty .

Tak w ię c  w ciągu roku p o w sta ło  7 towarzystw  
z je d n y m  celem. A zatem  tak (a ich liczba, jak o  też i 
to , że różne okulicc na raz dały in icjatyw ę tym zw iąz 
k o m  je d n a k o w ej  tendencji, d ostateczn ie  wykazuje jak 
rzeczywiście  w ie lk iej  d on ios łośc i  jesf  s p r a w a ,  klórą się 

w ,ę ły .
B ędąc dok ład n ie  obznajomiony z przytoczonem i  

tutaj to w arzy stw am i , m am  uzasadnione p izekonnnie,  
że o św ia ta  z nich w tenczas m o g ła b y  najwięcej sko 
rzystać, gd y b y  z łączyw szy  się razem . u tw orzyły  jedną  
silną instytucję , która jako taka, byłaby w stanie najle
piej o d p o w ie d z ie ć  t e m u ,  co każde z nich w z ię ło  sobie  
za zdanie Takie m oje  zapatryw anie  się na całą lę spra 
w ę .  s k ło n i ło  m n ie  do ułożenia  z ak o m u n ik ow a n ego  n i
żej projektu  statutu- S ą d z ę ,  że m óg łb y  on posłużyć za 
p ew n ą  p o d s ta w ę  dla takiego w sp ó ln e g o  stowarzyszenia  
jak iego  is tn ien ie  u w ażam  za najgłówniejszy wnrnnek  
d o b re g o  pow o d zen ia  w szelk ich  prac i za b ieg ó w  p o d j ę 
tych  dla rozszerzania ośw ia ty .  W  tym projekcie s ta tu 
tu starałem  się  najzupełniej od p o w ie d z ieć  w ym a ga n io m  
kraju i egzystujących w  nim  to w a rzystw  ośw ia ty ,  zesta 
wiając je  z sobą w  ten s p o s ó b ,  ażeby w sze lk im  s łu s z 
nym  żądaniom  b y ło  zadość uczynione. Że zaś w p r o w a  
dzen ie  w  życie tak iego  stowarzyszenia , od p ow iad ające
g o  w szech stron n ie  s w e m u  zadaniu jes t  m o ż l iw e ,  p r z e 
kona się  każdy, kto zada sob ie  pracę odczytania za łą 
czonego  tułaj projektu  statutu

Poftaję w ię c  ten projpkt do publicznej w ia d om o  
śei, ażeby szanow ni cz łon k o w ie  w szystk ich  u nas b ę 
dąc  ych  to w a r zy s tw  o św ia ty ,  m ogli  w  nim dostatecznie  
»ię r o z p a tr z ę ,  i ży w ię  nadzieję ze skoro m yśl prze 
żen m ie  wyrażona zostanie u zn an ą , znajdą się lu d / ie ,  
którzy przeprowadzą połączenie  w szystk ich  u nas istnie  
jącyc h  to w a r zy s tw  o ś w ia ty  w  jedną instytucję. Oto jest 
jedyny p o w ó d ,  dla k tórego  m oim  projektem  pozw alam  
so b ie  zatrudnić czyte ln ików .

Władysław W acław Lech 
członek kilku towarz. oświaty.

Projekt statutu Towarz. przyjaciół oświaty.
Cel

§. 1. T o w a rzy s tw o  pod nazwą „Stow arzyszen ia  
przyjació ł o św ia ty"  ma na ce lu  rozszerzanie o św iaty  w

w ie m  , czy potrafiłby b y ł  w  tańcu ruszyć nogą , tak i 
u  d rug ich  u w a ża ł  zabaw y co najmniej za naganne  
m a rn o tr a w ien ie  czasu, i z lek cew ażen iem  patrzał na tę  
w a r s tw ę  m łod z ieży ,  która tylko o zabawach myślała.  
S zyd ził  też n ieraz n iem iło s iern ie  % (ych p an iczów  w  
la k ierk a c h ,  z rozd z ie lon ym i z tyłu w ł o s a m i ,  a szk ie ł  
k iem  w  o k u ,  którzy ubrani zaw sze  jak z pudełka  całe  
g o d z in y  i dn ie  przepędzali na w ałach  lub  w  n ied z ie lę  
o b o k  bramy jezu ick iego  kościoła M ieliśm y kilku la 
kich k o le g ó w  i nieraz z daleka zdarzyło mi s ię  sły 
szeć  , jak nie  obwijając w  b a w e łn ę  z w ielkim  dow ci  
p em  i sarkazm em docinał im  do ż y w e g o ,  dając im 
poznać ich n icość moralną.

N atom iast  oprócz ludzi pra w d z iw ie  w yższych , g ł ę 
b ok o  pojm ujących lo  ży c ie ,  i pełnych  św iad o m o śc i  
sw o ic h  o b o w ią z k ó w ,  lu b i ł  Frąc w e  L w o w ie  obcow ać
i z ta k im i,  którzy rubaszni w o b e jś c iu ,  nie sięgali  
w p r a w d z ie  myślą sw ą  w  sfery w y ż s z e ,  ale leż oraz z 
l ek cew a żen iem  zapatryw ali się na len ś w ia t ,  jego  z a 
b a w y  i p rzy jem n o śc i ,  na w s z y s tk o ,  za czem zwykli  
ludz ie  tak g o r l iw ie  s ię  uganiają T o w a rzy s tw o  takich 
lu d z i ,  mających zazwyczaj dobre serc e ,  o których po 
w ia d a m y ,  że kpią sob ie  ze św ia ta ,  przenosił Frąc z a 
w sz e  nad o b co w a n ie  z lu d ź m i  w iększej m o ż e  wartości  
m oraln ej ,  ale in ierncścią  sw ą nie  pociągającymi go  do 
siebie .  Ci nudzili  g o .  od tam tych usłyszał czasem coś  
t a k i e g o , co go u b a w iło  i p ouczy ło  pod niejednym  
w z g lę d e m .  W  lek cew ażen iu  takiem m a m o stek  św ia to  
w y rh  w id z ia ł  on już wyższość p e w n ą ,  a prócz tego 
o b c o w a n ie  z ludźm i teg o  kroju b yło  u n iego raz tem .

narodzić ,  a to g łó w n ie  m iędzy  lu d n ośc ią  mającą lej 
najmniej,  aby ją u m y s ło w o  a tem sum em i malerjalnie  
podnieść .

Środki.

§. 2. Środki , k tórem i S tow arzy szen ie  zamierza
działać są Odstępujące,:

1) W y d a w n ic tw o  popularne d z ie ł  i książek u ż y 
tecznych dla wykształceńszej p u b liczn ośc i ,  oraz dziełek  
i pism użytecznych dla publiczności mniej w ykształconej.

2) Zakładanie biblioteczek i czytelni.

3) W sp ieran ie  materjalne w z o ro w y c h  nauczycieli 
szkół p o c z ą tk o w y c h , i nagradzanie uczących się w 
tychże.

4) Udzielanie pożyczek m łodzieży  niezamożnej spo-  
sobiącej s ię  do specjalnych z a w o d ó w ,  szczególn iej na 
nauczycieli szkół p oczątkow ych .

5) Urządzanie publicznych popularnych w y k ła d ó w  
i o d czy tó w ,  jako też przedsiębranie innych praw em  do  
zuulonyc.l i śro d k ów , prowadzących do os iągnięcia  ce lu  
stowarzyszenia

Siedziba stowarzyszenia

3 Siedzibą Stow arzyszen ia  z Zarządem g łó w  
nym jest Kraków. W  każdym zaś p ow iec ie  ma istnieć  
oddział p o w ia to w y .

Warunki przyjęcia.

§. 4 Członkiem Stow arzyszen ia  zostaje każdy, bez  
różnicy płci i w ieku , k to k o lw iek  ośw iadczy  g o to w o ść  
przystąpienia do niego ł  wypełn iania  o b o w ią z k ó w  sla  
tu lem  objętych. Pod tem i sam em i w arunkam i,  in s ty 
tucje i korporacje m og ą  być także członkam i S tó w a  
rzyszenia.

Obowiązki Członków. 

g. 5. Każdy członek jest o b o w ią za n y :

aż w nosić  corocznie do kasy Stow arzyszenia  na g ł ó w 
ny je g o  cel jak im  je s t  rozszerzanie ośw ia ty  m ię  
dzy ludnością  mającą tej najmniej,  jeden przynaj 
mniej udzia ł  w  k w ocie  1 złr. 20  cni. w . a. L icz 
ba u d z ia łów ,  które m o że  wziąć jeden  członek,  
jest  n ieograniczoną;

b) popierać w sze lk ie  działania S to w a r z y sz e n ia ;

c) każdy zaś cz łonek życzący sob ie  o trzym yw ać serję  
d zie ł  i książek użytecznych dla wykształceńszej p u 
b liczności co rok Drzez S to w a rzyszen ie  wyda  
waną a obejmującą najmniej 150 arkuszy druku  
ma do  kasy tegoż oprócz udziałów', w nosić  10 
zir. w  a. rocznic; a lb o  złożyć na fundusz cen 
Iralny Stowarzyszenia  2 0 0  złr. w. a. lub w y że j ,  
jako su m ę  kapitałową, lub wreszcie  pozyskać u-  
czestn ir tw o  tego rodzaju w  Stow arzyszen iu  przy 
najmniej 20 cz łonków .

dj każdy zn o w u  członek życzący sob ie  otrzym ywać  
serję dzie łek  użytecznych dla najmniej w ykszta ł  
conej publiczności także co rok przez S to w a r zy 
szenie w y daw an ą  a obejmującą najmniej 35 arku  
szy d r u k u ,  ma do kasy tegoż  oprócz udzia łów ’ 
w n o s ić  2 złr. w .  a. r o cz n ie ,  lub  pozyskać takie  
u czestn ictw o w  Stow arzyszen iu  przynajmniej 20  
członków;

czem dla innych jest z a b a w a ,  to jest Koniecznem po 
pracy w y tc h n ie n ie m ,  a p o w ló r e  i środkiem p o zn aw a
nia ch arak ierów  ludzkich  i z ew n ętrzn eg o  objaw ienia  
się l a k o w y c h , co j e m u , jako przyszłem u pisarzowi  
d ram atycznem u  w  w y so k im  s lo p n iu  b yło  polrzebnem

W  tern p ierw szem  p o m ieszk a n iu ,  o  k iórem  w y 
żej w sp o m n ia łe m ,  m ieszkał z Frącem oprócz S z u m 
s k i e g o ,  także m ło d y  jed en  te c h n ik ,  klóry się w łaśn ie  
takiem zapatryw aniem  na św ia t  o d szezeg ó ln ia ł ,  a Frąc  
bardzo lub ia ł jego  to w a r zy s tw o  i s łuchał go nieraz z 
przyjem nośc ią ,  notując sob ie  na w et  pojedyncze  frazesy 
lub im iona o s ó b ,  które go  w  o p o w ieśc ia c h  tych czę
sto żyw cem  z życia ludu  w ziętych  uderzały, a któr<j 
jako takie m ia ł  zamiar później korzystn ie  zużytkow ać  
w  jakim dramacie na tle życia lu d o w e g o  o snu tym

Dramat przeważnie zajm ow ał Frąca. i zapew ne w 
tym k ierunku rozw inę łaby  s ię  była jeg o  działalność  
poetycka. Jeszcze w  Przemy*]u pod koniec naszej ści 
słej zażyłości m ó w ił  m i nieraz o tem  , do iając : ,.Już 
lak mniej w ięcej w ie m  , czego  potrzeba , aby stworzyć  
dramat p ra w d z iw ie  s łow ia ń sk i  , któryby nie pom inął  
żadnej strony ich życ ia ,  żadnego  czynnika , który się  
składał na ich charakter i dzieje".

Mając takie zamiary, nie dziw , że prócz nauki, 
prócz s tu d jó w  d z ie jo w y c h ,  mających m u  dać tło w ie 
k u ,  z k lóreg o  czerpał sw ój  przedm iot —  potrzeb ow ał  
znać i charaktery lu d z i ;  serce ich ,  przym ioty  i przy
wary, s ludjow ać  z natury.

Z l e g o  p o w o d u  lub i ł  po pracy wieczorami uczę

e) w sze lk ie  w p ia ly  należące »ie S tow arzy szen iu  od  
je g o  cz ło n k ów , mają być przez tychże uiszczane  
z góry  w  d ow o ln y ch  ralacli : to je s t :  rocznych,  
p ó ł io czn y c h ,  kw arta lnych  lub  m ies ięc zn ych

W ystąpienie z Stowarzyszenia.

§. fi. Członek zostaje w y kreś lon y  z Stowarzyszenia:

a) jeżeli przez rok n iedopełn ia  przyjętych na sieb ie  
ob ow iązk ów  ;

b) jeże l i  przez zarząd p o w ia to w y  na w n io sek  10. 
cz łon ków , w ykluczonym  zostanie.
W y k lu cz o n em u  jednak przysłużą p raw o o d w o ł a 
nia s ię  do zgrom adzenia  p o w ia to w e g o .

Prawa członków.

§. 7. Każdy członek ma p ra w o ;  

a; w yb oru  i w y b ie r a ln o ś c i:

b) byw ania  na p o w ia to w y ch  i o gó lnych  zgrom ad ze
niach Stow arzyszenia , rozstrząsania w szystk ich  je 
go spraw, zabierania g ło su  i g ło so w a n ia ;

c) otrzym ywania  serji książek, w yd a w an y ch  przez 
S to w a r z y sz e n ie ,  gdy  do n iego  należy w  sposób  
l:t c. i d. § 5,  w yrażonym  , nabywająo przez to  
prawa do tychże serji s to so w n ie  do w ypełn iania  
określonych w tym w zg lęd zie  w a ru n k ó w

Fundusze

§. 8. F u n d usze  Stow arzyszenia  składają się : 

aj ze s ta ły ch  w p ła t  c z ło n k ó w ;

b )  z k w o t  1 datk ów  jed n o ra zo w y ch ;

c) z d och o d u  ze sprzedaży książek przez S to w a rz y 
szenie w yda w an y ch  ;

d) z d och od u  z czasopism S to w a r z y sz e n ia ; 

ej z innych p raw em  d o zw o lo n y c h  ź r ó d e ł , jak w y 
kłady. bale, k o m e r la  i t p.

§. 9. F u n d u sze  S tow arzyszen ia  dzielą s ię :

a) na fundusz każdego od d zia łu  p o w ia t o w e g o ,  któ
rym rozporządzają zarządy p o w ia t o w e ;

b) na fundusz  centralny całego Stow arzyszenia , k tó 
rym rozporządza zarząd g łó w n y .

§. 10. F u n d u sz  każdego o d d z ia łu  p o w ia to w e g o  
p o w s t a j e :

a) z w szyslk icb  u d z ia łó w  w n o szo n ych  do  kasy S to 
warzyszenia przez c z ło n k ó w  oddziału p o w ia to w e g o ;

b )  7. jednorazow ych  datków  na fundusz p o w ia to w  
przeznaczonych ;

c, * nadzwyczajnych d o ch o d ó w  staraniem zarządu  
oddzia łu  p o w ia to w e g o  na fundusz tegoż zebranych;

d) r zasiłków pieniężnych nadesłanych przez zarząd 
g łó w n y ,  gdy  len uw zględniając  potrzeby p o w ia tu  
uznaje to za s tosow n e.

S. I I .  F u n d u sz  crnlralny Stow arzyszenia  p o 
wstaje :

a) z w szystk ich  w p ła t  jakie cz ło n k o w ie  życzący sob ie
otrzym yw ać  serje książek przez Stow arzyszenie  
w y d a w a n e  o d n o śn ie  do §. 5. lit  c. i d. na ten 
cel w n o s z ą ;

b) z d o ch od u  z rozprzeaaży książek

C) z d o c h o d u  z czaso p ism ;

d; z nadzw yczajnych d o c h o d ó w  ;

szczać do kawiarni Tam zagrał czasem jed n ę  lu b  
d w ie  parlje w  szachy, a potem  w y p iw s z y  k a w ę  sw ą ,  
usiadł w  ką c ie ,  i w  m ilczeniu  przypatryw ał się o to 
czeniu. Gdy się go p y ta n o ,  czego lak s iedzi b ezczyn
n i e ,  o d p o w ia d a ł :  „S tu d iu ję  tych ludzi."

Na tem ograniczały się n iem al rozrywki j eg o  w e  
L w o w ie  , bo  na inne ani ś r o d k ó w  ani leż chęci mu  
nie siało. J e d y n ie ,  gdy  miał za co p ozw ala ł sobie cza
sem pójść do teatru ,  k lóry  dla n iego  oprócz r o zr y w 
ki m iał i stronę sw ą  w ięcej i o w a ż n ą , jako środ ek  
obznajamiający go  ze stosunkam i sceny

W  len sp osó b  sn u ło  się życie Piotra przez ter 
cały k ilkunastom iesięczny  czas, który przepędził we  
L w o w ie .

Uczył s i ę ,  uczęszczał na k o le g ia ,  do bibliotek  
p ublicznych , czytał w i e l e ,  p isa ł,  zb iera ł spostrzeżenia ,  
nie w ie le  pozwalając sob ie  r o z r y w e k ,  i to zaw sze  ty l 
ko nicuwłaczających czystem u jego  charakterow i i g o 
dziw ych.

Przez cały  len czas b o w iem  , jak zapewniają ci 
co z bliska z nim żyli p od ów cza s ,  nie op u śc i ło  go  ani 
na c h w ilę  jego su ro w e  zapatryw anie  się na sw ia l  i 
ż y c ie ,  a cboć inne w tej m ierze  poglądy  kontrastem  
sw ym  zajm ow ały  go  n iekiedy, to był w  tem jed yn ie  
artystyczny in teres  z j e g o  strony.

N atom iast w iedza je g o  o lbrzym io p o w ię k szy ła  się  
w krótk im  tym  czasie , i u m ys ł  dojrzał n iepospo lic ie .  
Jeden , co z bliska znał go  w  tym c z a s i e , rzekł m i : 
„Frąc w ted y  b y ł  już •z ło w ie k ie m  skończonym ; pogląd



e) z łych części fu n d u sz ó w  powiatowych, któreby  
od d zia ły  p o w ia to w e  na fu n d usz  centralny prze
znaczać za s to s o w n e  uznały.

Organa Stowarzyszenia.

§. 12. Organami Stowarzyszenia są.:

a) zarządy p o w i a t o w e ;

b) zarząd g ł ó w n y ,

c) W y d z ia ł  w y k o n aw czy .

Zarządy powiatowe.

§. 13 W  każdym p o w ie c ie  c z ło n k o w ie  należący  
do je g o  oddziału  , wybierają  z p om ięd zy  sieb ie  prze
w o d n iczą cego ,  jego  zastępcę i 3 lub  5 innych W y d z ia 
ło w y ch  , którzy razem sta n ow ią  zarząd p o w ia to w y  i 
załatwiają k oleg ia ln ie  w szystk ie  m ie jsco w e  czynności  
Stow arzyszen ia

§. 14 Zarząd p o w ia to w y  zbiera się najmniej raz 
na kw arta ł

§. 15. Zarząd p o w ia to w y  za łatw ia  następujące  
c z y n n o ś c i ;

a) przyjmuje c z ło n k ów  i utrzymuje ich s p i s ;

b) odbiera w  s w o im  p o w ie c ie  udziały cz łonk ów  i
w p ła ty  w sze lk iego  rodzaju, z których k w o tę  przy 
padającą na fundusz  centralny Stow arzyszen ia  
przesyła  d o  zarządu g łó w n e g o  ;

c) rozporządza w m y ś l  statutu funduszem  p o w ia t o 
w y m  ;

d) zw o łu je  zgromadzenia p o w ia to w e  raz na rok , a
w  razie potrzeby c z ę ś c i e j ;

e) zakłada b ib lio teczk i i czyteln ie  ;

f) urządza popu larn e  w ykłady  i odczyty  ;

g )  w sp iera  m alerjalnie  w z o r o w y c h  nauczycieli szkół  
początkow ych  i nagradza uczących s ię  w  tychże -.

h) zarządza w  p o w iec ie  w szystko ,  co uzna za s t o s o 
w n e  w  obrębie  śr o d k ó w  statutem  objętych ;

i) zdaje sp ra w ę  ze sw o ich  czynności zgrom adzeniu  
p o w ia to w e m u  i przebyła toż spraw ozdanie  do  
w ia d o m o śc i  zarządu g łó w n e g o  ;

k) pośredniczy p o m ięd zy  zarządem g łó w n y m  a cz łon 
kami S tow arzyszen ia .

Zgromadzenia powiatowe.

§. IG. Zgromadzenie p o w ia t o w e :

a) sk ła d a  się  z c z ło n k ó w  o d d z ia łu  sw e g o  p o w ia tu  ;

b) uchw ala  w ięk szośc ią  g ło s ó w  ,

c) wybiera fajnem g ło so w a n iem  zarząd p o w ia to w y  
na przeciąg roku ;

d )  ucbw aia  na w n iosek  zarządu p o w ia t o w e g o  w  
m yśl p ostaw ion y ch  wyżej zasad porządek c z y n 
ności lak dla s iebie  jakoleż i dia zarządu po  
w ia lo w e g o  ;

ei wgląda w  czynności zarządu p o w ia to w e g o ,  p r z y j 
m uje do w ia d o m o śc i  jego  spraw ozdanie  i udziela  
m u absolutorium  z czynności i rachunków .

Zarząd główny.

§. 17. C z ło n k ow ie  zebrani na o gó ln em  zgroma  
dzeniu  wybierają na przeciąg roku z członków' stó w a  
rzyszenia prezesa ,  w iceprezesa  i 2 5  c z ł o n k ó w  do  zn-

j eg o  b y ł  p og ląd em  w y tra w n eg o  m ęża s ta n u ,  n za k il
ka lat śm ia ło  m ożnaby g o  było  zrobić ministrem'*.

(C. d n.) :

W S P O M N I E N I A

WIKTORA WIŚNIEWSKIEGO
z ROKU 1863.

(Ciąg dalszy.)

R e w o l w e r  w  ręku, śl izgam  się z kompanją przez  
w sk a zan e  zarośla. Z rob iw szy  kilkaset k rok ó w  ujrzałem  
łączkę mającą kilkadziesiąt k rok ó w  w  szerz; w yśe iu  
b ia m  g ło w ę  z zarośla, a za łączkąj pod borem  prosto  
nas parę tys ięcy  M oskałów  w yciągn iętych  sznurem . O 
w zięc iu  Moskalom tyłu nie m o g ło  być m o w y ,  było  
ty lko do w yb oru  albo cofnąć s i ę ,  a lbo rozrzucić w iarę  
w  tyraljerkę i grom ie  M oskw ę. Gdzie w y b ó r  m iędzy  
p raw d op o d ob n ą  śmiercią a tch ó r z o s tw e m ,  tam zw yk ł  
jes tem  wybierać śm ierć Na m ig i  w ięc  w y d a łem  rozkaz 
rozrzucenia s ię  w  tyraljerkę po  za d r z e w a . a sam  
strzałem r e w o lw e r o w y m  na M oskali dałem  wiarze hasło  
do strzelania, Na nasze strzały przyszły w  to miejsce  
inne k o m p a n j e , i tu rozpoczął s ię  ogrom ny og ień .  D o 
stałem gd y b y  uderzen ie  w  n o gę  lewą; patrzę kula 
m osk iew sk a  rozdarła w szy stk ie  m o je  odzien ia  aż do 
bielizny. P o m y ś la łe m :  (o w y lak s trze lac ie !  o  suknie  
nie d b a m ,  —  i o d p o w ied z ia łe m  im  drugim  strz łe m  
rew o lw ero w y m . W tem  całe m o je  c ia ło  zo sta ło  zelek-  
try zow a n e ,  w ykrzyknąłem  „A* i p ad łem  na ziem ię.

rządu g łó w n e g o  , który w y b ierze  z p om ięd zy  s ie b ie  2 
re feren tó w  i ich zastęp có w  a w  ten  sp osób  ukonsty-  
luje  W yd z ia ł  w yk on aw czy .  Do sk ładu  zarządu g ł ó w n e 
g o ,  z Krakowa i ze L w o w a  , m o ż e  w ch o d z ić  n a jw ię 
cej po  9 cz łonk ów . Ustępujący m o gą  być n a p ow rót  
obrani.

§. 18. Zarząd g łó w n y  o d b y w a  s w e  posiedzen ia  
zwyczajne raz na m iesiąc  i za ła tw ia  w szy stk ie  czynności  
kolegialnie .

§. 19. Prezes lub  w  razie le g o  n ieobecnośc i jego  
zastępca na żądanie w ięk szo śc i  cz ło n k ó w  zarządu, o b o 
wiązany jes t  zw o łać  podó w cza s  posiedzenie nadzwyczajne.

§. 20. Do w ażności u ch w a ły  potrzebą jest o b e 
cność prezesa lub jego zastępcy i najmniej 8 c z ło n 
k ów  zarządu.

§. 21 . Zarząd g łó w n y  załatwia następujące  
czy n n o śc i:

a) U trzym uje  spis c z ło n k ów  S tow arzyszen ia  i o g ła 
sza go druk iem  w  coroeznein sp raw ozd a n iu ;

b) prow adzi wykaz funduszów', niem niej raebunki 
S tow arzyszen ia  i ogłasza corocznie drukiem  ;

c) zarządza fu nd u szem  centralnym S to w a r z y s z e n ia ;

d) prowadzi w y d a w n ic tw o  Stow arzyszenia  i d o s ta r 
cza cz łonkom  sw o im  serji z tego  w ychodzących;

e) w ydaje  czasopisma popularne jakie za najpotrze
bniejsze u zn a;

f) u lrzy m u je  ew id en cję  znajdujących się w  handlu  
księgarsk im  dziełek popularnych i ogłasza k r y ty 
czny ich katalog jaki corocznie  uzupełnia.

g) dostarcza na koszt o d d z ia łó w  p o w ia to w y ch  k s ią 
żek o d p o w ied n ic h  żądaniom  ty ch że;

hj  udziela pożyczek m łodzieży niezamożnej sposob ią  
cej się do specjalnych zaw o d ó w , szczególniej na 
nauczycie l i  s zk ó ł  początkow ych  :

i) udziela p om o cy  pieniężnej od dzia łom  p o w ia to w y m  
gdy to za s to so w n e  uzna ; 

k) urządza bióro S tow arzyszen ia  :

1) układa dla s iebie  i dla bióra regulam in czyn
ności, poddaje go do zatw ierdzenia  o gó ln em u  
zgromadzeń u ; 

m) zdaje sp r a w ę  o g ó ln e m u  zgrom adzeniu  ze sw oich  
czynności i obrotu  fu n d u sz ó w ;  

n; w o g ó le  kieruje i zarządza w szys lk iem i czynno  
ściami S to w a r z y sz e n ia , jakie p od łu g  statutu do  
j e g o  ati ybucji należą ; 

o) reprezentuje S tow a rzyszen ie  na zewnątrz i w sto  
sunku do trzecich osób .

§. 22. C złonk ow ie  tak zarządu g łó w n e g o  jakolez  
i zarządów p o w ia to w y ch  pełnią  s w e  o b ow iązk i  b ez
płatnie.

W ydział wykonawizy.

§ 23. Prezes lub jeg o  zastępca i 2 cz łonk ów  re
ferentów  lub ich zastępcy stan ow ią  W y d z ia ł  w y k o n a w 
czy, który działa w im ien iu  zarządu g łó w n e g o .  Każdy 
akt W yd zia łu  w y k o n a w cz eg o  ma być podpisany przez 
prezesa lub je g o  zastępcę i jed n eg o  z cz ło n k ów  refe
rentów' lub z ich zastępców

§. 24. R egulam in u łożony przez zarząd g łó w n y  
a za tw ierd zon y  przez ogó ln e  zgrom adzenie  członków

C hw ila  to była tak krótka że nie  m ia łem  poczucia, 
lecąc Kula s tożkow a p rześw ld row ała  mi prawą moją  
n og ę  pod samą pachw iną na w y lo t  i poleciała dalej. 
N ie czu łem  żadnego bolu , m ia łem  w szelką  przytom ność,  
k rew  lała s ię  z obu slron, p ow stać  nie m o g łe m  P ierw  
sza ulotna m yś l  moja była o szcaęściu przelewania  
krw i za Ojczyznę, druga o dzieciakach Spojrzałem  na 
stronę  m osk iew sk ą  i zobaczyłem  tysiące l u f ,  które  
zdaw ały  mi się w szystk ie  ku m nie  w ym ierzon e .  W  s a 
mej is toc ie  grad kul o b sy p y w a ł  mnie, ale żadna w ię 
cej nie  raniła. Patrzę na naszą stronę, w id zę  o k ilka
naście kroków  zd r o w e g o  je s .cze  przyjaciela Majora Ka- 
zaneckiego; zaw o ła łem  na n ieg o  „Kazanecki ja tu leżę, 
nie zapom nijc ie  o  m n ie ,"  nie nie o d p o w ie d z ia ł ,  w  
kilka m in u t sam został c iężko ranny Od początku s ł u 
żyłem w jo b o z ie ,  »ały obóz  znał m nie  doskonale , posia 
dałem  m iło ść  w szystk ich  S łyszę  w  całym borze p o d a 
w an e moje n azw isko1, z ^dodatkiem „padli"  Czte
rech ch ło p c ó w  n aw et  nie z mojej k o m p a n j i , wla
tuje  na m nie, śród  grodu kul porywają m nie  na bar
ki i unoszą  w g łą b ;  S zczęściem  żaden z nich nie zo
stał trafiony. Pam iętam  z tych czterech tylko dw a  na
zwiska : U łan ieck i i Jan iszew sk i,  są o n e  g łęb ok o  w ryte  
w  sercu m ojem . N iosą m ie  przez las Kobylanki , prze
chodzą  w szerz  linję g ra n iczn ą ; w ch o d z im y  kilka k r o 
k ó w  w  las g a l i c y j s k i ; w t e m  słyszę  ogro m n y  tentent  
koni ku nam zdążający. Patrzę, linią graniczną p ęd zą 
cych m n ó s tw o  k ozak ów  m osk iew sk ich .  Poraź p ierw szy  
przeszło  m r o w ie  cia ło  m oje ,  ale nie  iracąe przytom no  
ści krzyknąłem  na niosących m nie : „rzućcie m n ie  na
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Stow arzyszen ia  oznaczy, k tóre  z atrybucji i czynności  
zar»ądu g łó w n e g o  i w  jaki sp o só b  spełnia  c n  w  p e ł -  
nem sw e m  ze b r a n iu ,  a k tóre  przez sw ój W y d z ia ł  w y 
konawczy.

Zgromadzenie ogólne 

§ 25. Z grom adzenie  ogó ln e  :

a) składa się  z c z ło n k ó w  na zgrom adzeniu obecnych;

b) uch w ala  w ięk szośc ią  g ło s ó w  ;

ej przyjm uje do  w ia d o m o śc i  sp raw ozd an ie  zarządu  
g łó w n e g o ,  a na w n io sek  w ybranej przez się kc  
misji udziela tem uż absolutorjum  z czyn n ośc i  i 
r a c h u n k ó w ;

d) w ybiera tajnem g ło so w a n ie m  prezesa, w icep reze 
sa i c z ło n k ó w  zarządu g łó w n eg c  ;

e )  uchw ala  ®/3 g /o s ó w  ob ecn ych  zm iany statutu.

i- 26. Przy uchw ałach  w iększością ,  p rzew o d n iczą 
cy zgrom ad zen iu  rozstrzyga w  razie rów n ośc i  g ło s ó w .

§. 2 7 Zarząd g łó w n y  zw o łu je  co rok o g ó ln e  
zgrom adzenie, które odbyw a się  na przem ian w  Kra
k o w ie  i L w o w ie  pod p rzew o d n ic tw e m  prezesa a w r a 
zić j eg o  n ieobecnośc i wiceprezesa. Z a w ezw a n ie  w in n o  
bye o g ło sz o n e  w pism ach  publicznych na cztery t y g o 
dnie przed zgrom adzeniem .

§. 28. W  razie potrzeby zarząd g łó w n y  zw o łu je  
nadzw yczajne zgrom ad zen ie .

Spory.

§ 29. Spory  m iędzy  S to w arzyszen iem  i członkam i  
tegoż będą załatwiane sądem p o lu b o w n y m  w e d łu g  
istniejących w  tej m ierze p rze p isó w  prawnych.

Rozwiązanie Stowarzyszenia.

5. o0. R ozw iązanie  S tow arzyszen ia  m oże nastąpić  
tylko za uchw ałą  3/ 4 g ło s ó w  cz łon k ó w  obecnych  na 
zgrom adzeiu  o gó lnem , przy zw ołan iu  k tórego  b y łob y  
w yrażenem , że kw estja  rozwiązania Stow arzyszen ia  b ę 
dzie na niem | odniesioną.

§. 31. G d -b y  Stow arzyszen ie ,  czy to w  p ow y ższy  
sposób  czy tez przez w ład zę  krajow ą b y ło  rozw iąza-  
n e m , obracają s ię  p ozosta łe  fundusze  je g o  na s t y p e n -  
dja dla k an d y d ató w  na nauczycieli szk ó ł p oczątkow ych  
a rozrządzanie tem i ma przysłużać W y d z ia ło w i  kra
jo w em u .

Przegląd polityczny.
Dnia 20 b m, rozjechały  s ię  delegacje R ad y  pań

s tw a  na św ięta .  Przed ty m c za so w em  zaw ieszen iem  czyn
ności Rady i jej wydziałów', o b rad o w a ł je szcz e  k ilka
krotnie i p o d k o m ite t  dla rezolucji galicyjskiej w y s a 
dzony, ale o b ra d o w a ł po  to, ażeby zdania m in is tró w  
zasięgnąw szy , odroczyć s ię  i rezolucję już pogrzebać  
dla lej sesji Rady państwa. N. fr. Presse gorszy  s ię  i 
w jszyd zą  don ies ien ie  do  P. L loyda, że delegacja ga li
cyjska opuści R adę państwa, jeżeli rezolucja n ie  przyj
dzie w' bieżącej jeszcze sesji przed pełną R adę p a ń 
s tw a  N atom iast  dostały  się od N. fr. Presse w ie lk ie  p o 
ch w a ły  delegacji galicyjskiej za szczere poparcie ustaw y  
o p ospo l itea i  ruszeniu. W  uznaniu  l e g o  p a lr jo tyzm u

ziem ię  i sam i s ię  kładźcie" co też i uczynili.  Że zaś 
bój z drugiej trwrnł strony, w ię c  łby  kozackie były  o d 
w rócon e  od n a s , i cudem  , nas leżących nie  zoczono.  
Chmura (a przeleciała pęd em  w iatru . Koledzy p o d n ie 
śli m nie  i dalej w  drogę .  A każden z n ich  ca ło w a ł  i 
pieścił m nie , i zaręczał że tak iego  kapitana nie  o p u 
szczą aż na bezpiecznem  m iejscu . N ie ś l i  m ię  długo,  
najmniej ze cztery godzin. S z liśm y w p r o s t  s ieb ie  nie  
w ied ząc  gdzie  trafim y; ani j a ,  ani on i n ie  znaliśm y  
okoli y. Zacząłem tu rbo w a ć  się aby noc nas nie za
skoczyła ; rany były nie opatrzone, up ływ  krw i o g r o m 
ny. zm ęczen ie  w ie lk ie .  U s ły sza łem  ka ła taw k ę bydła .  
Kazałem się n ieść prosto  ku tem u o d g ł o s o w i , bo  p r z e 
czu w ałem  że przy bydle  zastan iem y ludzi.  I w  sam ej  
rzeczy trafiliśmy na łąkę, a na niej p a stu szk o w ie  paśli  
krowy. Położy li  m n ie  n a łą c zce ;  za w o ła li  na p astu ch ów ,  
od których d o w ied z ia łem  s i ę ,  że łąka należy do  p e 
wnej wsi o ćw ierć  m ili  oddalonej,  która należała do  
m eg c  zn ajom ego  W szys tk ie  drobniaki o d d a łem  pa
stuszkom , i w y s ła łem  ich do  d w o ru  z u w ia d o m ie n ie m  
żo znajomy ciężko ranny oczekuje fury Poczc iw i k o 
ledzy w yd o il i  k row ę ,  przynieś li  mi pełną m anierkę  
mleka, zakropili niem m nie;  rozebrali,  opatrzy li  ranę, 
b ielizną moją oband a żow ali  nogi,  p o łoży ł ,  m n ie  na furę  
która n a d jech a ła ,  i o d w ie ź l i  m n ie  do  d w o r u ,  gd z ie  
przez d w a  m iesiące  przeleżałem, o to czon y  trosk liw ośc ią  
n ieoszaco w an ej  panny E m m y ,  która cukrami, sokam i i 
k o m p otam i lak m nie  karmiła, że i dzisiaj jeszcze  o b l i 
zuję s ię  za łem i łakociam i Koledzy zaś z moją Kartką 
do Jenerała Jeziorańskiego, odjechali  do  obozu. 'D . n.



p a ń s t w o w e g o ,  pisze rzeczony dziennik, że najlepsi „ p a -  dopłynie do tego szybu, wysyc.iwszy się pTSWfe zupełnie, ruska-Netreba $ .797  md, iszen. 10 .447  mil. Kapitał zakła-
trjoci austijaccy, to delegaci se jm u  galicyjskiego*.

W  W ęg rz ech  w  okręgu w yborczym  k om ita tu  pe 
sz teńsk iego  przyszło przy w yb orach  do  lak groźnych  
ek scesów  i k rw aw y ch , że rozpędzono n aw et kom isję  
p r z e d w y b o r c z ą , a protokół w yborczy  podarto. Dotąd  
w yb rano  137 D eakistów , 70 z lew icy ,  a 38 skrajnego  
stronnictwa.

W s c h ó d ,  Z Grecji p o w r ó c i ło  na parowcach fran 
cuzkich 3 0 0 0  zb ieg ó w  kreleńskich n a p o w ró l  na Kretę.  
W przysz łym  tygod n iu  powracać ma takaż sama ilość.  
M osk w a  nie daje za w y gran ę  na W sch o d z ie .  W e d łu g  
w ia d o m o śc i  dz ien n ik ów  n ie m ie c k ic h . m ia ł gab in et  pe
tersburski p o śred n ic tw o  za w ią za ć ,  w  celu  chronienia  
in tere só w ,  a w ła śc iw ie  sam ych G reków  u W ysokiej  
Porty, która w yd ała  rozporządzenie ś w i e ż e , wcielające  
G reków  jako podd an ych  tureckich.

N i e m c y .  W  sejm ie  zw iązku pó łnocno-n iem ieck ie-  
g o  ma jakiś d ep u to w a n y  saski p o sta w ić  w n iosek  zn ie 
sienia loterji w sze lk ieg o  rodzaju i pożyczek loteryjnych  
O p rzyjęciu  w niosku  w o ln o śc i  m o w y  przez związek,  
p ow ątp iew ają .  Frzy rozprawach nad ustaw ą wyborczą  
do se jm u  zw ią z k o w e g o ,  p rzyjęto ,  że tylko w  czynnej 
s łu żb ie  zostający żołnierze, wyjęci są od prawa w y b o 
ru, rezerw iści zaś m og ą  być wybieralni.

F r a n c j a .  S p raw ozd an ie  o budżecie  na r. 1870  
rozdano d ep u to w a n y m . Spraw ozd an ie  m ó w i w yraźn ie:  
Rząd chce  pokoju. Komisji b u d żetow ej objaw ion o  ze 
strony rządu o f ic ja ln ie ,  iz nie, zachodzą żadne okolisz  
ności m ogące  w zb u d z ić  jak iekolw iek  o b aw y  Myśl p o 
kojow a je s t  cechą obecnej sytuacji.

P osied zen ie  ciała praw o d aw czeg o  z dnia 20. mar  
ca za jm ow a ło  s ię  ustaw ą  w o jsk o w ą  Picnrd gani u s ta 
w ę  i zbrojenie  s ię  Francji. Haenljens m ó w i ,  że o d p o 
w ied zia ln ość  za p o łożen ie  obecne, cięży na Prusach nie  
na Francji. —  Marszałek N iel wyraża z d z iw ien ie  z po 
w o d u  a tak ó w  na u s ta w ę  w o j s k o w ą , która potrzebną  
j e s t  dla b ezp ieczeń stw a  n a r o d u ,  i  m ó w i  następnie  
U sta w a  w o jsk o w a  daje Francji s i łę  militarną taką , ja
kiej dotychczas nie  m i a ł a ; n ow a  organizacja jest pra
w ie  ukończoną. — Gdyby zagroziło  jakie  n o w e  niebez  
p ie c z e ń s t w o , b y łob y  w szystk o  bardzo prędko w  p o g o 
t o w i u  ; je d n a k o w o ż  nie ro b im y  z p o s p i e c h e m , ponie  
w aż nie nam nie  grozi.  N ie l  u b o lew a ,  że na próby o -  
słabienia  instytucyj w o jsk o w y ch  obrano czasy, w  k t ó 
rych w id z im y  obalone m o c ars tw a  i an ektow ane  ludy. 
(N iem cy  i Prusy; p . R.) —  Bez wątpienia, że k osztow ną  
j e s t  organizacja w o j s k o w a , jed n a k o w o ż  jest. ona je 
szcze najbardziej dem okratyczną w  E u ro p ie  Pam ięiaj-  
m y, że Francja nie unosząca s ię  nigdy n ienaw iścią ,  
je s t  m o c a r s tw e m ,  któreby nailzeiszej obrazy nie ścier  
p ia ło ,  i ze b y łoby  to najw iększem  n ieszczęśc iem , gdy  
b y  ią obrażono w  czasie ,  k iedy b>łaby rozbrojoną. Z 
ob u rzen iem  obali łaby  rząd , k ióryby ją na obrazę na
raził

l i e l g j a .  S pór b e la i i-k o  - francuski za ła tw ion o  w 
drodze dy j lom alycznej bez dalszego  rozdrażnienia stron  
obu. W sze lk ie  kroki przed sięw zięte  w  tym celu przez 
Francję nosiły  cechę w ie lk ieg o  um iarkowania . W  bie 
żącym tygodniu  zebrać s ię  mająca w  Paryżu k on feren 
cja dla przeprow adzen ia  ostatecznej w  pow yższej k w e  
stji u g o d y ,  za ła tw ić  ma rów n ież  i kończący się już 
u k ład  b e lg ijsk o-francu zk i w  spraw ach hanulow ych .

W i o c h y .  P rzygotow an ia  rządu w ło sk ie g o  wyglą  
dają na p rzy g o to w a n ia  s ię  do  m ożliw ej w ojn y  Jenerał 
B ix io  zażądał w  Izbie rych łego  u forty fik ow ania  i uraoc 
n ien ia  w y s p  na w zó r  jak to uczyniono w  Auslrji,  a lbo
w ie m  w ojna  j e s t  m o ż l iw ą  a w m ięsza n ie  się Ameryki  
p ra w d o p od o bn e .  D ziennik i także w ło sk ie  nie przestają  
p ow tarzać u staw iczn ie  o zaw arłem  jakoby zaczepneni  
p rzym ierzu  W ło c h  z Francją.

P o s e ł  w ło sk i  Nigra udał się dnia  20 . b m. na- 
p o w r ó t  na sw o je  s ta n o w isk o  do  Paryża Zamiar prze  
nies ien ia  g o  d o  L on d yn u  zaniechano tym czasem

K r o n i k a .

—  0  słanie kopalń wielickich piszą do „Czasu, pod d. 
18. b. rn.: «Z powodu obawy o dolną część szybu „Elżbiety11 
którego ściany, chociaż są dobrze ocembrowane drzewem, 
mogła jednak nadwątlić woda rozpuszczająca só l ,  postano 
wiono wzmocnić szyb ośmioma pasami z grubych żelaznych 
szyn. Wzmocnienie poczyna się od poziomu „Dom austrjae- 
ki* a kończy się w «Rittingerze •, gdyż w tern miejscu 
ściany szybu są widocznie mocne. W miarę zaś oniżania 
się wody przez jej wypompowanie, przedłuży się szyny aż 
na dół do poziomu «Królewskiego.. Szyny połączone są 
wspólnie związkami i przybite co 2 stopy silnemi gwoździa
mi do cembryn.

Lecz uszkodzenie dolnej części szybu .Elżbiety, j e -  
■ieii nastąpiło, jest bez wątpienia małe, gdyż woda, zanim

solu, utraciła szkodliwy wpływ ługowania ścian. Nadto przed 
założeniem szyn me dostrzeżono najmniejszej zmiany w po
łożeniu szybu, a jednak byłoby to zaraz widocznem : cem
brzyny skręciłyby się i uniżyły, gdyby ścianę szybu woda 
rozpuściła tylko pół łokcia głęboko. Jednakże dla więk- 
szego bezpieczeństwa pompy ssącej, której rusztowanie 
oparte jest na cembrzynach, wykonano to wzmocnienie.

W ogóle dotychczas nie dostrzeżono żadnego uszko
dzenia w kopalni powyżej poziomu wody. A nawet najsłab
sze miejsce t. j. drugi .kaszt, w starych zrobach „Kioski* 
stoi prosto jak dawniej, o czem się przedwczoraj naocznie 
przekonałem. Opadnięcie dolnego kasztu w tem miejscu, 
zdarzenie z grudnia znane publiczności, nie wpłynęło szko
dliwie na szyb „Franciszka Józefa*, z którego wydobywa 
się dziennie po 4 .000  centnarów so l i , coby musiało być 
zaniechane, gdyby się szyb skręcił, a jednak k»szt ten był 
w bezpośredniem sąsiedztwie szybu. Czy później w czasie 
pompowania wody nie zajdzie poirzeba naprawy lub wzmo
cnienia, trudno przewidzieć, lecz dotychczas stoi wszystko 
zupełnie dubrze.

Nowo przyrządzonym szybem „Józefa*, sól wydoby
wano pierwszy raz we wtorek. Próoa wypadła całkiem do
brze, a wyciąganie trwało bez przerwy cały dzień. Gdy 
sprzedaż soli ciągle wzrasta, a większą jej część przesyła 
się do składów nad Wisłą, oba szyby .Franciszek Józef* i 
• Józef, będą czynne. Dzienny wydatek soli z kopalni aż do 
połowy kwietnia, tj. do rozpoczęcia spławu, będzie t>,000 
centnarów. Z powodu zwiększonej produkcji musiano po
większyć liczbę robotników w kopalni.

(W.) Salendaszyk pamiątkowy.

25. m a r c a  1863, ponieśli śmierć bohaterską za wia
rę i Ojczyznę pod Krasnobrodem: Płachecki, Ryng kapitan 
z oddziału Lelewela, Sarnecki poruczuik z oddziału Lele
wela, Edmund Ulanicki, pewien starzec w oddziale Lelew e
la pod pseudonimem Mojżesz, Frankowski kapitan kosynie
rów z oddziału Lelewela, Pod Rudą: Emil Łapczyński z 
Radzyńskiego, Karol Łaski z pow. Łukowskiego, Hermanuw- 
ski z Litwy, Romiński z Mysłowa. W Podlaskiem:• Stefano
wicz z Siedleckiego. Pod Skałą : Stefan Zaleski z Warszawy. 
Pod Miśninami: Tadeusz Niemczewski z Kowieńskiego.
W Ciechanowie umarł w skutek otrzymanych ran pod Rudą, 
Józef Pawłowski. W Kuszynie umarł w skutek otrzymanych 
ran pod Potokiem Władysław Terlecki.

24. m a r c a  1865. polegli śmiercią bohaterską: w 
Mitkiszkach Malinowski urzędnik z Wilna, Mazurkiewicz u -  
ezeń z Wilna. Pud Krasnobrodem ■ Anzelm Radziszewski 
kleryk 0 0 .  Bernardynów, Ponieśli śmierć męczeńską w Kow
nie Korewa Kleta, któren się urzędownie podpisywał Skir- 
munt, syn Onufrego z Kowieńskiego, przez rozstrzelanie. 
W Radomiu Leopold Monseau z Galicji W Borkach poniósł 
śmierć męczeńską na szubienicy Dominik Pawlik. W Kra 
kowie umarł w skutek ran Jan Grochola.

dowy obliczony jest na 7 0 5 0 .0 0 0  złr., a z doliczeniem 
2 3 #  kosztów zebrania kapiiału 10,200.00f) złr., zatem na 
milę wypada nom nalnie 971 .42 8  z łr .— Równocześnie spół
ka : Seweryn hr. Dunin Borkowski, Erwin hr. Schónborn- 
Bucliheim , książę Ludwik Decazes, dr, Edward Hornitzer 
itd. którzy od rządu węgierskiego otrzymali prawo pierw
szeństwa do poprowadzenia linii Szerencs-Csap-Munkacs  
takzwanej węgierskiej kolei północno-wschodniej ku grani
cy galicyjskiej w kierunku Stryja, wnieśli do ministerstwa 
handlu prośbę o dozwolenie robót przedwstępnych pod 
kolej od Siryja na Lwów ku granicy Kongresówki pod T o-  
miszowem lub ewentualnie pod Sokalem. Oba projekta dą
żą do dalszego nawiązku swoich linij z siecią ko le i , pro
jektowaną w  Kongresówce.

Założyciele „Ogólnego banku agraryjnego* otrzymali 
koncesję na zawiązanie dotyczącego Towarzystwa akcyj
nego z siedzibą w Wiedniu i zatwierdzenie statutów. Do
nosiliśmy już, że do grona założycieli tego przedsiębiorstwa 
obok banku anglo austrjackicgo należą książę Leon Sapieha, 
hr. Henryk Wodzicki, Kalikst ks. Poniński, hr. Włodzimierz 
Baworowski i wielu z arystokracji innych prowincyj austr- 
jackieh.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Z  nad Dniestru (x y).
Wypowiedziana zasada w wstępnym arlykule dziennika 

• Wiadomości. , że połączenie się za pomocą koleji.z sąsie 
duirini krajami , me zawsze jest z korzyścią dla kraju na- 
<i< gn — mogłaby się na pozór wydać zdaniem wj.iro.st prze- 
i.wnyin wszelk emu postępowi i rozwojowi malerja nemu ; a 
irzem ż zbadawszy miejscowe stosunki kraju naszego, i po

równawszy je z sąsiedmemi — zdanie to przedstawi nam 
się zujiełnie odmiennie, a jako dowód posłuży wkrótce ko
lej łącząca Czernio«ce z Jasami, (klóra niebawem będzie 
jv ruchu).

Wiadoma jest rzeczą, tż kraj nasz jest czysto rolniczy 
—  główny dochód kraju ogranicza się na złości wyproduko- 

anego zboża —  któren to dochód jest jeszcze nadormar 
i względny —  będąc zawisły od pokupu zboża za granicą; 
doświadczaliśmy bowiem —  że przy średnich urodzajach —  
ub zupełnym braku tychże —  ceny zboża u nas były bar

dzo niskie.
Zbytecznem byłoby również dowodzić, jak wielką ilość 

zboża Mołdawja produkuje stosunkowo do swej małej lud
ności, i jak znaczne posiada zapasy; nie ulega zatem żadnej 
wątp iwości, iż z otwarciem koleji łączącej Czerniowce z Ja
sami, Mołdawja kraj nasz zbożem zasypie, a sprzedając ta 
kowe po cenach niższych, wpłynie na niekorzyść naszą.

Jcjeli wiec nie zmienimy systemu gospodarstwa, po
zbywając się jak dotychczas płodów ziemi naszej w stanie 
surowym, a kupując napowrót nieco przerobione za granica 
za drogie pieniądze, jest rzeczą pewną, że połączeni koleją 
z Mołdawja rok rocznie na znaczne straty narażeni będziemy.

Mołdawja pod względem oświcty i handlu stoi nie
równie niżej od nas —  z łatwością uda się nam przeto 
prześcignąć ją w przemyśle, a przez to uwolnić najprzód 
siebie samych od smutnej konieczności nabywania przero
bionych własnych płodów z krajów obcych; a zarazem za- 
opatrzać sąsiednią Mołdawię we własne wyroby —  i tym 
posobem zająć stanowisko wobec Moldawji. jakie kraj nasz 

zajmuje dotychczas wobec krajów przemysłowych; lecz kto 
zna obecne nasze położenie, przyzna, że jestto dochód w 
perspektywie, który dopiero z czasem da się uzyskać W tej 
chwili posiadamy li je ihn artykuł —  któren będzie miał 
znaczny odbyt na Mołdawji —  a tym jest spirytus rekty
fikowany —  powm liśmy zatein wszelkich starań dołożyć, by 
jak najprędzej zwiększyć wyrÓD rektybkowanegc spirytusu.

— Do koncesji na projektowaną kolej z Galicji do gra 
nic Kongresówki jest dwóch kompetentów. Offenheim podał 
o koncesję na kolej ode Lwowa do Tomaszowa. Centralblatt 
fiir Eisenbahnen podaje następujące jej wymiary : Ze Lwowa 
do Żółkwi 3 9 mil, Żółkiew-Rawa ruska 3.75 mil, Rawa

Ostatnie wiadomości.
Tagblatł donosi, iż deputowani opuszczali 

Radę państwa w tem przekonaniu, że wkrótce 
nastąpią zmiany w ministerstwie

Telegram zaś z Wiednia do Pester Lloyda 
zapowiadając powrót cesarza z wycieczKi do Za 
grzebią i Tryestu, dodaje —  że dziś właśnie tj. 
23. b. m. zbierze się rada ministerjalna pod pre- 
zydencją cesarza. Przedmiotem konfererowania 
ma być rezolucja sejmu galicyjskiego. Tenże te
legram powiada dosyć niejasno, że na wypadek 
wystąpienia z Rady państwa delegacji polskiej, 
przedsięwziętoby wybory bezpośrednie.

Ogólna liczba wyborów dokonanych w Wę
grzech wynosi 252, a mianowicie ze stronnictwa 
Deakistów 1 4 2 ,  opozycyjnego zaś 1 1 0 .  Wiele 
krwi i mienia poświęcono na to, ażeby tak sła
bą większość uzyskać dla stronnictwa Deaka.

Ateny 21. marca. Dotychczasowy grecki 
poseł przy dworze francuzkim, Rhangabe, mia
nowany został posłom w Konstantynopolu, Sto
sunki dyplomatyczne między Konstantynopolem 
a Grecją zawiązują się teraz oficjalnie. Sukre- 
tarz poselstwa Kalergis, udaje się w szczególnej 
misji do Stambułu.

( KWIK GIEŁDY
P/arą Zadają

w a w. a.

w e L w o w ie  d n ia  2 3 .  in a rca . r.l. et 7.1 ct

I. A k c j e z a  sz tu k ę .
Kolei gal Karola Ludwika . . . . . . . 2 19 00 2 2 0 3 0
Kolei L w ów ,  C z e r ń .................................................................. 183 2 3 186 0 0
Banku h y p o t  ga lic . . . .  ............................ 87 50 88 30
Papierni  C z c r l a ń s k i e j ...................................................... 00 0 0 190 00

II L is ty  z a s ta w n e  za  100 z łr
To w .  kred. gal. m. k .l  £  ......................................... R0 00 00 00
T o w .  kred. gal. w. a . > 3  g ......................................... 77 ^ 5 78 21
Banku hyDot galicyj. J i  . . . . . . . 9 0 3 0 91 00
Galie. Zai/aiJu k redytó w  w ł o ś c i a n ............................ 91 5 0 9 2 3 0

III. O b lig i za  100 z lr .
Indemniz.ac.vjne gal ic . ................................................. 70 9 0 71 5 0

dtto.  W. ks. k r a k o w ...................................... 00 00 00 00
d lto  Ks. b u k o w i ń s k ' ................................... 00 0 0 00 00

P ożyczk i  g lo d o w ,  z r. 1866................................. 101 23 102 2 5
Pierw, kol gal. K. L. I. em. . . . . . . 9 9 00 9 9 5 0

dlto ddto  dtto 11. em  ................................... 93 50 9 4 00
dtto dtto L w . Czerń. i. em........................ 80 23 81 00
d tto  dtto dtto  U. e m ................................ 87 00 87 75

IV . M onety .
Dukat h o l e n d e r s k i .............................................................. S 75 5 9 2
Dukat c e s a r s k i ..................................................................... 3 81 5 88

9 9 2 10 05
Pó/ im peryat r o s y j s k i ............................................................. 10 08 10 24
R ubel  srebrny  r o s y j s k i ....................................................... 1 86 1 92

dtto papierow y d t t o ....................................................... 1 Bi 1 6 5
Ban knoty poi. za 1 0 0  i ł .  poi................................ 00 00 00 00
Talar pruski  s r e o r n y ........................................................ 00 00 00 00
Pruskie bilety k a s o w e ....................................................... 1 82 1 84

121 5 0 122 75

T elegra fo w an y  kurs wiedeński.  
Dnia 22. marca.

5 ° / ,  M e t a l i k i ..................................................................... .......
r z p ro ce n t  z maja i li stop ad a . . . .

5 ° /0 P ożyczk a  n a r o d o w a .......................................................
Losy  pożyczki z roku 1 8 6 0   ■ •
Akcje banku w i e d e ń s k i e g o ......................................... ......

» • k r e d y t o w e g o ...............................................................
Londyn  1 0  funtów  sz ter l in gó w   ........................................
S reb ro  . . . ................................................ .................................
Dukat po jed y nczy  . . ..............................................................

|  złr, | kr,

62 75
62 75
71 10

104 40
729 00
299 20
125 00
122 75

3 88

'W ydawca, n akładca ,  właściciel i odpowiedzialny redaktor W iktor W iśniewski. Z drukarni Zakładu naród. im. Ossolińskich p o d  zarządem Aleksandra Vogla.


